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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
St. Petersburg, dnia  3 i  m aja.

"Wielcy \ ią ż ę t a  Ichmosć M ik o ła j P aw io* 
wicz 1 M ichał Paw łowicz, przybydź raczyli dnia 
28 maja do Sofiyskiego pocztowego domu, oba 
po szczęśfiwem ukończeniu swych podróży, i 
VV Pożądanym stanie zdrowia. Natychmiast prze­
mieniwszy w pocztowym domu odzienie, uda-
1 Sl<? do Carskiego Sieła, a potem do P aw ło­

wska.
(z g az. Zusch.) R yga, dnia  2 czerwca. Nie* 

nowe wpraw dzie , ale rzadkie zdarzenie zajęło 
tu w ostatnich czasach powszechna uwagę. 
Z mocnym wiatrem północno zachodnim , na 
obszernych łąkach południowego brzegu Dzwi- 
n.y spadło wielkie mnóztwo długich na półtora 
cala gąsienic, które ńk dość znaczney przestrzeni 
łąk pożarły trawę z korzeniami. Za spostrze­
żeniem tych  gąsienic, użyto natychmiast ró­
żnych srodkow: pokopano rowy, zmietano gą­
sienice w  k u p y ,  zabijano je i  t. d .  jednakże 
bez znacznego zmmeyszenia przez to ich liczby. 
Dnia czwartego powłaziły w  ziemię i zatnie 
mły się w poczwarki. Mamy w iec teraz nie­
pomyślną wróżbę, widzenia ich znowu w  po­
staci motylow, 1 rozmnożenia s i ę  tu ich gatun­
ku. (Podobno naylepiey byłyby posłużyły d o  
ich zagładzenia weroneńskie walce, których tu 
do młócenia używają; a to przeciągając niemi 
napadniorą łąkę. Kilka par często odmienianych 
koni byłyby zapewne dostateczne do wygubienia 
tych nieprzyjaznych gości.)

N I E M C Y .
M onachium dnia  2 2 m a ja . Na posiedzeniu 

drugiey izby d. 21 maja, P. H ornthal roztrzą­
sał szczegółowe wydatki ministrów, 1 radził 
zaprowadzić jak najprostszą administracją. 
Zadał, aby Król meutrzyim wał posłóiy przy  
dworze londyńskim, neapolitańskim, madryckim 
ituryńskim, lecz tylko ajentów dyplomatycz­
nych niższego stopnia; aby w R zym ie \ P eters­
burgu byli tylko Rezydenci; aby ministrowi 

sprawiedliwości nie wyznaczano 10,000 zło­
i l i  do wolnego rozporządzenia; aby tayną  
P ° | i c y ą  zniesiono, i liczbę kommissarzów poli- 
CD  zrnnieyszdno, i t. d. Mówiąc o wydatkach  
n® więzienia, powiedział: „Gdyby ludziom le- 
Pley  się powodziło, byliby lepszymi.”

Karlsruhe, dnia  21 m aja. Na sessyi pier- 
,T*Łey izby dnia 19 bieżącego miesiąca mini­

ster skarbu Fischer oświadczył, iż podług po­
stanowienia W . X ięc ia ,  nowe prawo skarbo­
we, do którego projekt podany został dnia 10 
b. m. izbie deputowanych, ma bydź przywie­
dzione do skutku od dnia 1 lipca r. b. a to 
stosownie do § 82go ustawy konstytućyyney,  
podług którego pierwszy budżet służy tymcza-  
sowie aż do porozumienia się w tćy mierze 
ze stanami. Popierał potem Baron Turkheim  
Wniosek swóy, aby zaniesiono do W . Xięcia  
prośbę o złożenie rachunków z pieniędzy w zię­
tych tak od mocarstw sprzymierzonych za do­
starczenie różnych potrzeb w kampaniir. i 8 i 5 ,  
jako też podczas pobytu w ojska sprzymierzo­
nego w pogranicznych prowincyach francuzkich. 
Przyjęła izba jednomyślnie ten wniosek, i za­
leciła donieść o tern izbie deputowanych.

Izba deputowanych na sessyi dnia 19 b. m* 
lała nowy dowód chwalebnego ducha i jedno­
ści, jakie w niey panują, odsyłając do właści­
wego wydziału wniosek P. Adrians, ażeby "ze 
starbu publicznego powiększono uposażenie u— 
Uwersytetu albertyńskiego w Freyburgu. Inne 
takie wnioski odesłano do wydziału. Mowa  
ministra Fischer wielkie sprawiła wrażenie. 
"Widać, iż stan skarbu jest gorszy, aniżeli so­
bie wystawiano. Zdaje się, iż deputowani ra­
dze będą zrnnieyszenie wydatków, zwłaszcza  
na woysko, i chyba w konieczney potrzebie 
zeswolą na zaciągnieme nowey pożyczki. Ćie- 
kavym także jest skutek wniosku Pana Knapp, 
względem ustawy W .  Xięcia o stosunkach p -
dzelney dawniey szlachty Rzeszy p. Huber
rarził odmienić dwa artykuły w ustawie o u-  
rzednikach, to jest: 1) iż urzędnicy którzy 5 
lat krajowi nie s łużyli,  mogą bydż oddaleni 
bez pensji; 2) iż urzędników, bez względu na 
lata ich służby, można z jednego mieysca do 
drugiego p r z e n o s i ć .  P o s t a n o w i e n i e  takie (rzekł) 
czyni urzędników uległymi, i pozbawia ich du­
cha konstytucyynego.

■ ■ »

Lękać się wvpdda rozruchów w  kraju Darm-
stadzkim, a o so b l iv i  ie w Xi^ztwie Starkerityurg.
Dnia 1 5 b. 111. posłano w s z y s t k i m  adwokatom  
w D arńistad  następujący rozkaz W .  Xiążęcia: 
„Powziąwszy wiadomość, iż wbrew wydanym  
przez nas urządzeniom, nie ustały jeszcze zdro- 
żności w Xięztwie Starkenburg  pod przewodni­
ctwem kilku Adwokatów, i że d. i 4  b. m. od­
prawiło się zgromadzenie w  domu zajezdnym



pod znakiem dworu darmstadzkiego; nakazuje­
my przeto nadwornemu naszemu sądowi, o- 
znaymić tuteyszym adw okatom , aby nadal 
wstrzymali się od wszelkiego uczestnictwa 
w  tych zbrodniczych zdrożnościach, przez któ­
re  wierni nasi poddani zostają uwiedzeni, i aby 
tylko pisali prośby od pojedynczych gmin i 
poddanych; w przeciwnym bowiem razie ocze­
kiwać mają, iż surówką ściągną na siebie karę, 
i źe naypierwey będą wzięci do woyska, aby 
się do porządku i wypełnienia danych rozkazów 
przyzwyczaili.” — Powyższe urządzenie spra­
wiło wielkie w całym Jcraju wrażenie. Nie 
przypisują go jednak własnemu przekonaniu 
W .  Xiążęcia; podsunęli je zapewne urzędnicy, 
k tórzy  się lękają publicznego sprawienia się 
z swoich czynności. Nie możnanawet wątpić, 
iż W . Xiąźę równie mądry, jak lud swóy ko­
chający?, cofnie je natychmiast, skoro się do­
wie o prawdziwym stanie rzeczy. Przyczyną 
Zaś tego urządzenia jest ciągłe zgromadzanie 
się deputowanych narodu, którym adwokaci do­
pomagają.

Gazeta sztuttgardska donosi iż ze względu 
na słabość zdrowia Hrabiego Zeppelin  , przy­
chylając się Król W irtem berski do podaney 
przez niego prośby, uwolnił go od sprawowa­
nia obowiązkow ministra interessow zagrani­
cznych i domu Królewskiego, a urząd ten po- 
ruczył Hrabiemu W inzin  gier ode.

wielu M onarchów ma się tam zjechać ckoło
te g o  czasu .

P R U S Y .
Berlin dnia i  czerwca.

W .  Xiążę Sasko- W eym arski przesłał Xię- 
ciu Blucherowi wielki krzyż orderu białego 
sokoła.

Ukończono już w  tuteyszey rękodzielni na­
der piękny serwis porceilaflowy, który M omr- 
cha nasz przeznaczył w podarunku dla Xiętia 
TVellingtona. W idzieć go można przez czas 
niejaki za biletami.

K R Ó L E S T W O  H A N N O W E R S K I E .
H annow er , dnia  27 maja. Zawczoraj u- 

kazał się tu  patent na otwarcie , w ksztiłcie 
loteryi, pożyczki krajowej^. - Summa jey w y­
nosi 810,000 talarów. Powróconą będzie w 6 
po sobie następujących latach, każdego razu 
przez ciągnienie losów w d. 1 lipca.

Xięciu Rejentowi miała bydź uczyniona ze 
strony jednego z pierwszych państ w stałegi lą­
du propozycya, zgromadzenia nad Elbą  mocne­
go kordonu, k tóry  z drugim owego państw* ma 
Się połączyć, (z gaz. Zusch.)

Dnia 22 b. m. ukończyło się tegoroczne po­
siedzenie stanów hannowerskich.

A n  o  l  1 A

( z  gaz. Zusch.) L ondyn , dnia 2d maja. 
Od niejakiego czasu zamiana gońców między 
Londynem, a Sztokolm.em jest bardzo częsta.

Krąży tu  pogłoska,,o odwołaniu naszego po­
sła SE- W ashingtonu. ■

Lord  Beresford spodziewany tu  jest w mie­
siącu czerwcu; uda się on potem do Niemiec, 
dla poratowania zdrowia w tamecznych kąpie­
lach. X iążę W ellington  uda się także, ale nie 
prędzey jak w  miesiącu lipcu, do Tópliz, zape­
wne w poleceniach dyplomatycznych; albowiem

Izba niższa, również jak izba wyższa, p r z y ­
jęła vs czofay postanowienie w zględem banku. 
Rank zatem rozpocznie znowu w oznaczonych 
czasach wypłaty swoje.

XV  Ł  O C II Y .

W  gazecie berlińskiey czytamy zc W łcch , 
pod 18 maja: Wiadomości z Rzym u  os tan ie9 
zdrowia Oyca świętego , nie są pożądane.

Xiężna W allii  mieszkać będzie tego Jata 
w R zym ie . W ie jsk ie  mieszkanie swoje nad jezio­
rem Cumo prsredała xięeiu Torluula.

L u c ja n  Bonaparte prosił u rządu państwa 
kościelnego o pozwolenie odesłania syna swe­
go do Stanów Zjednoczonych amerykańskich, 
do Józefa Bonapartego. Udający się tam a- 
merykański poseł przy dworze szwedzkim, pan 
R u sse l , chciał go z sobą zabrać. Ale kardy­
nał sekretarz stanu Comalvi, odmówił Lucya- 
howi, i oświadczył mu, ażeby się wprzódy o po­
zwolenie pięciu mocarstw sprzymierzonych po­
starał.

Xiążę K alabrji uwiadomił pod 7 maja mi- 
nist,eryum śycyhyskie o blizkiein przybyciu 
swojćm do Palermy, donosi razem że Król N p-  
apohfańiki nie prędzey jak w przyszłym roku 
odwiedzi Sycylią.

S z  w  E  c Y A.
W  gazecie paryzkiey Journal des Debats 

czytamy z Bruxelli pod 20 maja: „Dzieńmki
tego miasta zastanawiają s i ę  nad artykułem 
z Frankfurtu, w gazecie Journal des JJebuts u- 
mieszczonym, względem wielkich odmian jakie 
zaysdz mogą w Euoopie północncy. Itosrturiie-
ją tu. że dwór Szwedzki umieści póiurzedow e 
oświadczenie w gazetach hamburskich.”

T  U R C Y A 

(z Korr. harnb). Konstantynopol, dnia  26 
kwietnia. Od niejakiego czasu zachodzą tu  k rw a­
we rozprawy między Janczarami a inne mi 
woyskami. Znaczniejsze rozruchy powstały 
przed 10 dniam i, kiedy żywa rozprawa mię­
dzy Janczarami a Bostandżemi wy buchnęła. Aga 
pośpieszył na mieysce , dia przy w rócenia pier­
wszych do porządku; ale herszci obrócili oręż 
przeciw memu ; strzelono nawet do niego, i 
z wielką trudnością uszedł niebezpieczeń­
stwa. Poźniey udało mu się wprawdzie u- 
więzić hersz tów , których podusić kazał;  je_ 
dnakże zdarzenie to pozbawiło go służ­
by. Dziś złożony został ze swego urzędu i 
wygnany do Rodosto. Ale od tego czasu po­
większyły się bardziey rozruchy. Z  małey 
przyczyny wjrbuchnęły wczoray nowe kłótnie 
między korpusem Kumbaradżych a robotnika­
mi w arsenale. (Są to prawie sami Kurdo­
wie, nader dzikich obyczajów ludzie). W ie ­
czorem przyszło do powszechney rozprawy, 
w którey obie strony na przemian zwyciężały. 
Nayprzód Janczarowie zdobyli arsenał; petem 
dobyto ich koszary, ale zatarasowali oni bramy 
i już zatoczone były nabite działa. Nakoniec 
z wielką pracą udało się (dowodzącemu arsena­
łem) kapitanowi Baszy, przywrócić nieco porzą­
dek; ale dziś zrana rozpoczęła się nanowo walka,



i dotąd mieszkańcy owey części miasta są 
w  naywiększey obawie, żeby skutkiem tey  bi­
tw y  nie wszczął się pożar. Z obu stron 
jest już wiele zabitych i ranionych. Na­
czelne władze Woyskowe , użyły wszystkich 
środków dla pogodzenia l'ozjatrzonych partyy ; 
ale dotąd było to bezskutecznem.

W ezoray  zrana o godzinie 5 widziano I- 
skudar w płomieniach i nieprędko ogień przy­
tłumiony został.

Porta uznała nakoniec uczynioną w tutey- 
szym porcie krzywdę jednemu okrętowi rossyy- 
skiemu. Reis E ffendi w piśmie przepraszają- 
cem do Barona Sti ogor.oua, doniósł o ukara­
niu w innych , a przesłaniem zwykłych poda­
runków w kwiatach i owocach, pogodzenia się 
dowiódł.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
"W gazecie ryzkiey Zuschauer ęzytamy 

co następuje : £«W M adrycie  odebranó donie­
sienie z Caruccas pod 25 lutego: dnia i w y­
ruszył jenerał M anilo  przeciw powstańcom; 
d. 4 . odparł nieprzyjaciela, który chciał mu 
bronić przeprawy przez rzekę Arenca. Od 
tego czasu aż do 2 5 lutego nie odebrano ża- 
dney nowey wiadomości w Caraccas, co bar­
dzo łatwo objaśnić można, gdyż M onllo , po­
dług wiadomości z Indyy zachodnich, d. g, 10 
i 11 lutego zupełnie przez Paeza pobity zo­
stał , i zapewne od pomienioney rzeki jest od­
cięty. Tameczna woyna zdaje się już b\dź
ukończona.

Donoszą z Buenos-Ayres pod 23 lutego,

że w mieście tern znaydowała się naówczas 
mocna pa r ty a ,  która żądała, ażeby portugal- 
czykom oświadczyć woynę i zawrzeć pokoy 
z Artigasem,

Symcn B olivar , prezydent rzeczypospoli- 
tey Venezuel.skiey etc. z pałacu swego w Au- 
gustura  wydał pod d. 2 marca 1819 odezwę 
do żołnierzy i rnaytków hiszpańskich, k tórzy 
z wyprawą kadyxką spodziewani są na wodach 
Ameryki południowey. Zaręcza on każdemu 
z nich, przechodzącemu do powstańców , nie 
tylko nayprzyjaźnieysze przyjęcie,ale że wszyst­
kie potrzeby wmjrnne , któreby z sobą przy­
nieśli, tak  w amumcyi jako i w innych rze­
czach , od nich zakupione i gotowenu pienię­
dzmi zapłacone będą. Każdy zaś officer o- 
trzyma wyższy stopień 1 większa płacę. Obie­
cuje nadać grunta tym , którzy by tego chcieli.

W Y S P A  Ś.  H E L E N Y .

(z gaz. Zusch). Bonaparte zajął d. 3 sty­
cznia nowe mieszkanie swoje. Używa on teraz  
często przechadzki, i zatrudnia się codzien­
nie przez kilka godzin ogrodnictwem. W ie le  
listów które od jego krewnych i przyjaciół dla 
przesłania do Londynu  przyszły, sekretarz sta­
nu bez otwierania w jeden pakiet ułożył i będą 
mu w' krotce przesłane z wiciąprzezmczonemi 
dla niego pismami pęryodyczneńu. Mówią, że 
na żądanie dwóch mocarstw użyte bydź mają 
w postępowamu z nim inne środki , i że roz­
kazy w tev mierze poszły już do gubernatora 
wyspy ś. Heleny.

Wolno Drukować, Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł w W ilnie  »  Drukarni Redakcvi pism very, d

W  1 Ł  N O.
TV porządku towarzyskim , jak  jest ze wszech 

m iar nieoceniona spokryność między sąsiadu- 
ją c e m i , tak w przeciwnym  r a z ie , wynikające 
spory i kłótnie  , na mewy rachowane obywateli 
narażają nieprzyjemności i  straty. Zaczęty  
process dwódziestoletni od poprzedników na­
szych , a przez nas sorrych lat siedm upor­
czywie popierany , dal nam uczuć skutki zawo­
du prawnego, w całej obśzcrności tego wyra­
zu. W yznaczeni na akta inkw izycyi i weryfi- 
kacyi do majętności Szlegieryszek W W . K oła­
kowski Sędzia Z iem . Kowieński i Towiański P i­
sarz Z iem . U  ileń. , Urzędnicy duchem prawe- 
wego obywatelstwa odznaczający się. tak swem 
powaznem pośrzednictwem, jako i  trafnym  roz­
sądkiem  , przez podanie ugodliwych środkow, a 

* dobrowolne przez  nas ich przyjęcie, przyw ra­
cając zgodę i spokoyność, owoc kilko,lastole- 
tn iey p ieni na zawsze umorzyli. I le pozyska­
na harmonia udziela roskoszy stronom pojedna­
nym ; tyle czujemy się bydź obnwią anem i przed  
całą publicznośćą < ddać sprawiedliwość, i wyz 
wspomnianym szanownym Urzędnikom złożyć  
nayżywsze podziękowanie, iż w dokonaniu tak  
chwalebnego przedsięwzięcia, pomimo uszczerbku 

własnych interessach, n iem a łyprzećąg  czasu 
z  niezmordowaną goi i/ilością poświęcić raczyli. 
W ilno dnia  4 jun ii i 8 i q  roku.

Jerzy Wersach i kapitan b. W . P. 
W incen ty  Jatowtt Deput. b. wywód, z P tu Rosień.

O g ł o s z e n i a .
*• Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na roz­

dział funduszów  zmarłego w Mieście M ińsku  
Michcla Aronowicza Ruchwarga dla jeg o  wie­
rzycieli destynuowany , skutkiem re m isy  mie­
siąca ja nuary i dnia dwódziestego siódmego 
w M ińskim  M agistracie  , i dekretu p ieruszo -  
zjazdow ego miesiąca marca dnia 21 w Sadzie  
swoim roku teraz, ogłoszonych , w zyw a w szy ­
stkich tegoż R uchw arga kredytorów, preten-  
sorów i  d łużn ików , oraz sukcessorów: n a j ­
przód do złożenia w kancellaryi M a g ist r atu  
M iasta M  ńska do dnia pierwszego ju l i i , kom - 
portacyi, pierwszych , mającey wyświecić nale- 
żnoście pod utratą onych i sub nullitate docu-  
mentorum , drugich, mogącey odkryć i zw ięk­
szyć massę funduszów  na satysfakcyą przezna­
czonych , pod w inam i sprzeciwieństwa, a po u- 
skutecznieniu tego , dostatecznej i jednoczaso- 
wey w tym  Sądzie rozprawy na dzień pierw­
szy  oktobra roku teraz., innych pod amissą, 
innych pod obawą sadzenia in contumaciam: i  o 
tćm przez trzykrotną w Gazecie Kur. L ittgo  aw i- 
zacyą w szystkim  do kogo to należy wiadomo  
czyni. U  tego wyroku podpisy następne: Ignacy  
Bacewicz Podsęd. Ziem. M m . E xd yw izo r , J ó z e f  
Bohuszewicz Frez. Bur. E xdyw izor,,Samuel Kna- 
benhouff Rattman. Z a  zgodnością z dekretem  
świadczę Adam M akarewicz Reg. Exd.

1 • U rszula Elżbieta z Falków Szu lcow aprzez  
niniejszą w  Kuryerze Litew. aw izacyą,po tr z y ­
kroć do ogłoszenia podaną: wszystkich komu 
o tym  wiedzieć należy zawiadamiam , iż  w ro­
ku z 8 i 8  ju n ii  2 3 na ś, Jan nabył am wieczno­
ścią za  prawem wieczysto przedaznym p r z y -



znanym  dwa fo lw a rk i, G ryniuny i  Sokoliszki 
%owiące się w Gubernii W ileńskiey w Pcie U- 
pickim w P ara fii Frunowiskiey lezące, i  p rzez  
intromissyą urzędową w aktualną weszłam pos- 
sesyą od W .JP a n a  Jakuba Z yra rd yn g a . K to- 
by zatem miał jakie  długi przez ewikcyą opar­
te na wspomnianych folwarkach lub rościł j a ­
ką  pretensyą do byłego dziedzica JP . Z y ra r-  
dynga , upraszam publicznie każdego kogo t y l ­
ko to interessować m o że , aby swoje d ług i i, 
pretensye ja w ił  wcześnie przed terminem roku 
j 8z j  ju n ii  2 5 w Sądzie Ziem . Upickim lub 
Grodz, tegoż P tu  w M ieście Pow iatow ym  P o -  
niewieżu. P o  takowym bowiem terminie tr z y ­
letnim od nabycia i w ejścia w possessyą nie raz 
wspomnianych fo lw a rkó w , moje obowiązki z a ­
spakajania jakichkolw iek pretensyi do mająt­
ków wspomnionych regulować się mogące u- 
stają i  nikt nie będzie m iał prawa dopominać 
się op ła ty jakichkolw iek długów ode mnie 
z  dóbr takowych. Takowe oświadczenie po­
daję do G azet Franciszek Bortnowski.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
3 . W edle Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I Sarno władnącego całą Rossyą etc.etc.etc.

UUrr. Jchannie de Thiele oraz je y  potom­
stwu z dokładern opieki, Kajetanowi Fiadcy de­
partam entu Płockiego i Stanisławowi Kanoni- 

, kowi P u łtusk iem u , Łunieskim , pozew przed  
Sąd M agistratu W ileń, z  powództwa Ur. Pio­
tra  Franciszka Szu ltza , który obżał. pozywa, 
m ieniąc i referując się do wiedzionego w Sądzie 
M agistratu W ileń. procederu, zapadłych dwóch 
pierwszego suspensionis, drugiego comportationis 
dekretów, a mianowicie o to: żał. w p a ń s tw ie  P r u ­
skim  mieszkający gdy przez g a z e tę  uwiadomio­
nym  został o s p a d łe y  sukcesuyi po zm arłym  0- 
sta tm m  z fa m ili i  de Tyllich, Janie Jakubie de 
Tyllim  podpułkowniku woysk poi. w Znieście 
W iln ie , przedsięwziął podróż do W ilna  z okolic 
Gdańska, celem osiągnienia takowey sukcessyi, 
lecz znalazł do osiągnienia oney dwie prze- 
szkody.nayprzód bowiem obżał Johanna de Thiele 
weszła z prośbą do magistratu W ileń.w roku  1 8 1 8  
na dniu  3 o  maja w zam iarze wydobycia sukces­
syi wcale do siebie nie należney , obżał. zaś 
Łuniescy przez zapozew edyktalny w roku 18 i 8  
2  5 g  bra w gazecie K ury era L it. za N rem  9 6  
zamieszczony stosunek swoy w cale bezdowódnie, 
bez wyświecenia swey descendencyi do majątku  
po zm arłych wm ieście Gubernskim W ilnie Jó­
zefie  i  Janie Jakubie de Tylich oświadczyliście, 
przez jakowe swe kroki żał. na jbliższem u z su- 
kcessorow, bo rodzonemu zm arłych siestrzanowi, 
objęcie spadku zm itręży liście , na proceder ko­
sztowny żał. naraziliście, a w rozpoczętym pro­
cederze sam em i wybiegami pracując nie już  
ony jak nayrychley ukończyć, ale przewlec jak  
n a jd a le j  przez zapozwanie osob wcale do spra­
w y nie na leżnych , wzdawanie onych, zyskiwa­
nie wsprawie odkładów , staraliście się , żalcy  
jednak idąc do kontynuacji rozpoczętego przez 
obżał. procederu, wyjaśnia swą desccndencyą 
następnie; Jan Józef de Tylli kapitan woysk poi, 
na Barbarze W enefrydzie. z Szubalskich żonaty 
spłodził trzech synów, Jana Jakuba de Tylli 
w roku 1 7  5 7  1 4 czerwca; Joachima Konstantego 
w roku  1 7 3 9  5 m aja, i  Józefa  1 7 6 0  6 8 bra 
(jak dowodzą chrzestne m etryki) narodzonych, 
or.az córkę Barbarę w roku 1 7 6 2  1 2  kwietnia 
Urodzoną, ci wszyscy bracia bezpotomnie poma­
rli, Barbara zctym  siostra i je y  potomstwo spa­

dku całkowitego stała się aktorka, ta za ś lu b io ­
na Franciszkowi Bogumiłowi Szul/zowi m iała  
dwóch synów, żał. Piotra Franciszka, w roku 
1 7 8 5  4 lipca narodzonego, po śmierci brota 
swego Ludwika żał. jedynym  będąc sukcessorem 
wszelkiego po wujach swych spadku, iazie do 
Sądu z prośbą o złożenie: nay przód ju ż  naka­
zanych parek tak przez UUrr. Łunieskich ja ko  
też przez Ur. Johannę de 1 k itle , nieulegających 
żadnemu zaprzeczeniu, poświadczonych przez 
władzę Sądową, £e poręcznicy posiadają swobo­
dny 1 odpowiadający pretensjom  żał. majątek, 
poczem skassowania wszelkiego obżał. do su­
kcessyi po de Tyllich w mieście gubernskim  
W iln ie  zm arłych pretensorstwa, ile gdy zeszły 
Józef de Tylli w testamencie swym w roku 
1 8 0 8  augusta  2 6  w magistracie W ileń. obiatu- 
wanym wyraźnie żał. jedynym  sukcessorem m ia­
nował przez słowa „Jeżeliby brat Jan nieżyt 
zapisuję majątek siostrzanom moim, Piotrowi, i  
Ludwikowi, z Barbary Tyl łowny Szultzowey ro­
dzącym się"1 usunienia obżał. Johanny de Thiele 
i  j eJ  potomstwa od sukcedowania, z  powodu i i  o- 
na nawet (jak się daje widzieć z kursujących po 
mieście W ilnie zeszłego jey męża inskrypęyow) 
do innego nazwiska należy, przyznania  wszelkie­
go spadku po cle ly llic h  żuł., złożenia świade­
ctwa zaprzysiężonej kornportacyi, a za niezło- 
zeniem  sądzenia na obżał. win sprzeciwiensiwo, 
sądzenia na obzał. i  ichporęcznikach wydatków  
prawnych 1 kosztow podróżnych, oraz wszystkich 
żskód 7, strat, jeżeliby te z zatraty summ miano­
wicie u Hrabiego Chodkiewicza nastąpiły i tego 
wszystkiego uznania, co czasu praw u dowiedzie 
się z. wolną tey żałoby poprawą.

1 8 1 9  mca maja  24 dnia W oźny niżey wy­
rażony zeznawam tym  moim rellacyinym  poda­
nego pozwu k w ite m , iż kopiy one go cztery  z o-

ryginąłem  zgodnych z  instancji Uf. Piotra F ran­
ciszka Szultza  1 szu po Ur. Johannę de Tlv.tle 
jey'potom stw o i opiekę, oraz UUrr. Kajetana  
R adtę  Depart Płockiego i Stanisława Kanoni­
ka Pułtuskiego, Łunieskich, jako w wielkim X ię-  
stwie L itt. nie osiadłych, do drzw i sądowych 
przybiłem , 2 gą po Ur. Johannę de Thiele jey  
potomstwo i opiekę Ur. Antoniemu Cierłowiczo- 
wi przydanem u sądownie prokuratorowi, Adwok- 
subśeliow W ilerąóciąpo  UUrr. Kajetana Radcę 
Hep. Płoc Stanisł. Kanon. Pułtuskiego Łunieskich 
Ur. Dominikowi Szklennikowi Adwok. Sądu. Gł. 
onych plenipotentowi oczewisto w ręce w mieście 
W ilnie  popodawałem, 4tą po wszystkie wyzey wy­
rażone Osoby do gazety Kury er a L it. per avisatio- 
nem podałem, i o term inie stawania przed sądem  
magistratu f f i le ń . oznaymiłem i opowie działem. 
Staniiład’ Parymonowski W oźny Ptu W ileń. 
Ż e  wolno do druku przyjąć  poświadczam Fr an­
ciszek Święcicki P. B. M . W .

W yjeżdżają  za granicę.
1 .  Do Szw ecji ra powrót do fa m ili i  swo­

je j . Anna M ałgorzata  Anders, przemieszkiwa -  
jąca w powiecie Szawelskim od 1 8 1 1  roku.

2 .  Ho Prus z powrotem Profesor szkół K iey-  
dańskićh Grzegorz Mowczanowicz. z żoną i córką 
swą oraz z służącą Barbarą Paszkiewiczowną.

2 Do królestwa Pruskiego W ileński m ieszcza­
nin Józef MvU>szowicz ZaJberg Prykaszczyk  
1 Gildy kupca Nieswizkiego Gabryela Leybo- 
wicza Goldberga, z będącym przy  .nim wileńskim  
mieszczaninem Sznlóiłą Hirszowiczem K urw i-  

,czem na miesięcy dziesięć.


